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l M a y  m .  K r u k o m .
Kraków. 31 grudnia. 

Wczorajsze posiedzenie, na którem załatwio 
ną być miała kwestya panoramy w Barbaka­
nie, wywoiało w.elkie zainteresowanie, które 
objawiło się zapełnieniem galeryi w sali radzie­
ckiej i znacznym kompletem radców. Po zała­
twieniu kilko spraw, rozpoczęła się bardzo oży­
wiona dyskusya nad sprawą panoramy, zakoń­
czona głosowaniem (imiennem). — Nieznaczną 
większością 25 przeciw 23 głosom R a d a  o- 
ś w i a d c z y ł a s i ę z a  u d z i e l e n i e m  B a r ­
b a k a n u  p. S t y c e .

Przebieg posieazenia był następujący:
Po zagajeniu obrad przez prezydenta miasta, 

r. m. K r o n g o 1 d zgłosił mterpelacyę w spra­
wie u s u n i ę c i a  l a b o r a t o r y m  a r t y l e ­
r y j s k i e g o  z G r z e g ó r z e k .

Piez. L e o  zauważa, że w sprawie tej równo­
cześnie z żądaniem usunięcia prochowni z Grze­
górzek interweniował dwuarotnie u ministra 
Wujny. Minister przyrzekł rzecz załatwić po­
m yślne. dotąd jednak nie widać żadnego efektu 
tego przyrzeczenia i trzeba będzie jeszcze raz 
zwrócić się w tej sprawie do Wiednia.

R m P e t e l e n z  podnosi, że rzecz należa­
łoby poruszyć w delegacych, przed którą mi­
nister wojny jest odpowiedzialny.

Księgi gruntowe.

Z  porządku dziennego r. mag. S k r z y n i a r z  
im. połączonych sekcyj przedstawił wnioski:
1) O udzielenie komisji dla sprawdzania ksiąg 
gruntowych dla gminy ra Krakowa jednorazo­
wego rzyczałtu 1300 K na urządzenie lokalu.
2) O zobowiązanie się, że gmina płacić będzie 
corocznie przez czas trwania czynności zakła­
dania ksiąg gruntowych ryczałt 3600 R Na 
tundusze te wstawiana będzie corocznie do bu­
dżetu odpowiednia suma. Wniosek uchwalono.

Regulacya niicy.
Uchwalono dalej odstąpić właścicielowi real­

ność. pod 1. 18 przy ul. Karmelickiej (celem 
regulacji ulicy) skiawek gruntu miejskiego 
1*50 aąż.2 po 120 K za sążeń

a re jy iy  dodatkowe.

Przyznano następnie kredyty dodatkowe 
800 K na uporządkowanie ścieżek na cmenta­
rzu 700 K na utrzymanie czystości i porządku 
w budynkach miejskich.

Barbakan 1 panorama.
Potem pizyszła pod obrady sprawa projektu 

p. Jana S t y k 5 o urządzenie p a n o r a m y  
g r u n w a l d z k i e j  w b a r b a k a n i e .

Prez. L e o  oświadcza, że od r. m. Dąbrow­
skiego itrzymał petycje 39 komitetów stron­
nictwa ludowego z gmin powiatów krakowskie­
go, brzeskiego i bocheńskiego o otwarcie Bar­
bakanu dla panoramy grunwaldzkiej.

Referent sekcyi szkolnej i kumisyi grun- 
waldzaie] radca magistratu dr Ż a c z e k  przed­
stawia dwa wnioski:

1) W n i o s e k  w i ę k s z o ś c i :  ,,Komisye nie 
wenodzą w sposób sfinansowania panoramy grun­
waldzkiej, oświadczają się za wejściem w roko­
wania z pp. Stykami, celem urządzenia panora- 
lujł i za udzieleniem zezwolenia na umieszczenie 
jej w rondlu bramy Floryańskiej na przeciąg 
lat 3, z zastrzeżeniem, iż rondel me może być 
uszkodzony11.

2) W n i o s e k  m n i e j s z o ś c i :  „Rada mia­
sta nie może przvcbylić się do prośby pp. Sty­
ków o odstąpienie Barbakanu na cele panoramy 
grunwaldzkiej, natomiast gotowa jest odstąpić 
na czas pewien miejsca pod budynek na pauo- 
raiuę i udzielić nadto jednorazowej snbwencyi 
w kwocie 10.000 K “ .
R.̂  m. D ą b r o w s k i  oświadcza się za urzą- 

uzeniem panoramy w Barbakanie. Z * początku 
odnosił sie mówca do tego projektu obojętnie, 
ale potem, gdy widzia3. że za mm oświadcza się 
op.nia publnzna, stał się gorącym zwolennikiem 
projektu, mimo, że p. Styka okazał się nietę­
gim agitatorem, ogłosiwszy broszurę, operującą 
bardzo niez ręcz nem: argumentami. Mówca pro 
testuje przeciw temu, że projekt p. Styki roz­
ważano zrazu na tajnych (trzj krotnie) posiedze­
niach Rady; rzecz taką należało omawiać jedy­
nie na posiedzeniu jawnem. Należało za pośre­
dnictwem osobnej komisyi projekt zbadać, a po­
tem przedstawić Radzie wnioski. Gdyby Barba­
kan miał zostać uszkodzony, nie byłoby o czem 
mówić, jeżeli iędnak artysta daje rękojmię, że 
birbakanowi nic się nie stanie, należy mu go. 
dać na ramy do obrazu. Mówca podnosi dalej, 
że przeciw projektowi p. Styki puszczono w ruch 
całą Sieć intryg, zarzucono nawet artyście brak 
talentu; tymczasem „Polonią11 Styki, umieszczo­
ną obecnie na ratuszu lwowskim, zachwycał się 
Kornei Ujejski - (mówca odczytuje ustęp listu 
Ujejsk.ego do p Nauielakowej), ob?az ten zaku­
piono ze składek publicznych. Zresztą nawet 
■Oie na samym obrazie panoramowym tu zależy; 
chodzi o cel, o to. aby lud. przyglądając się pa- 
Qui_mif podnosił się na duchu i uczył się hi- 

or»i. Niechaj Rada nie da się hypnotyzować 
: >u 3( vł torom. Odrzucenie projektu p. Styki 

1 } gaszeniem ducha, narodowego, czego nam 
ezvmć me wolno. (Oklask^

R. m. N o w ' a k  v ianisław sądzi, że nikt nie 
dopuściłby pano, imy do Barbakauu, gdyby go 
miano naruszyć. Konserwatorzy przećwni są 
projektowi p. ''tyk i; ich argumenty jednak nie 
zawsze możliwe są do uwzględniania. Dowo­
dem —  budynki około św. Idziego, które w n fśl 
icn żądań utrzymać chcieliśmy a ma dało się. 
Przeciwną jest także projektowi grupa Judzi, 
którzy sądzą, że w rękach sw cch  zmonopolizo­

wali znawstwo sztuki, a którzy me uznają Grott­
gera lub Siemiradzkiego! Mówca odczytuje na 
dowód, że tak jest, artykuł p. Feliksa Jasień­
skiego, zamieszczony w „Glosie Narodu" w r. 
1902. Mówca oświadcza, że głosować będzie za 
udzieieniem Barbakanu. (Brawa)

R m. N o w a k  Julian podnosi, że bynaj­
mniej nikt nie jest przeciwnikiem panoramy.—  
Całe postawienie sprawy było fałszywe, nieod­
powiednią była krzykliwa agitacya i usiłowa­
nie teroru ze strony p. Styki. On sam postawił 
sprawę niefortunnie, połączył bowiem patryo- 
tyzm z finansami; tymczasem patryotyzm — 
swoją, a finanse —  swoją drogą. P. Styka prze­
cież swojemi panoramami uświetniał uroczysto­
ści węgierskie, a W ęgrzy przecież nie są po­
plecznikami Slow iańszczyzny. P. Styka połączyć 
chce panoramę z obchodem grunwaldzkim; to 
jest rzeczą słuszną, ale niechaj nie mówi zno­
wu, że niema obchodu bez panoramy. Mówca 
stwierdza dalej w polemice z r. Dąmowskim, 
że p. Jasieński nie jest tym, za którym inni 
znawcy idą; zresztą p. Jasieński —  podobno —  
jest zwolermkiem panoramy w Barbakanie.

Mówca zastanawia się następnie nad broszu­
rą p. Styki i zarzuca mu samochwalstwo, kry­
tykuje jego panoramę ,,Golgota“ i podnosi 
współpracownictwo Wojciecha Kossaka, ś. p. 
Bollera i innych wybitnych artystów przy pa­
noramie Racławickiej. Ludowi trzeba dać pier­
wszorzędną pracę artystyczną, a mówca nie ma 
wiary w przyszłe dzieło p. Styki. Zgadza się 
^ięc tylko na to, aby panorama była przedsię- 
biorsl wem prywatnem p. Styki, suDwencyonowa- 
nem przez gminę. Mówca broni konserwatorów 
naszycn. Ich staraniom należy zawdzięczać, że 
odnawiamy Wawel, gdy konserwatorowie wie­
deńscy byli temu przeciwni. Reasumu,ąc swe 
wywody, oświadcza mówca, że jest przeciwny 
oddaniu Barbakanu pod panoramę, bo: l j  Nie 
ma gwaiancyi, że p. Styka namaluje rzecz do­
brą; 2) Pragnie oddzielenia interesu od strony 
patryotycznej; 3) Nie ma gwarancyi, czy Bar- 
baKaii nie będzie naruszony. Wkońcu zaznacza 
prof. Nowuk, że Rada m Krakowa nie zasłu­
żyła sobie na to, aby jej dawano lekcye patryoj 
tyzmu Na miano patryoty nie zarabia się gło­
dowaniem „tak" lub „m e“ , lecz życiem calem. 
Nie uchodzi, aby ten, kto sobie wygodnie siedzi 
w Paryżu, od czasu do czasu tu do nas przy­
jeżdżał i udzielał nam tekcyj patryoryzmu (Okla 
ski).

R. m. G e r t l e r  podnosi, że walka pruwa 
dzoną iest n:e przeciw panoramie, ale przeciw 
p. Styce. Mawoa oświadcza się za udzieleniem 
Barbakanu i odpipra argument, jakoby panora 
ma była profanacją Barbakanu. Nie można ro - ; 
bić zarzutu p. Styce, że proponując panoramę, 
równocześnie przedstawia momenty finansowe. 
Przecież iuaczej postąpić nie można i wniosek 
większości, przedłożony Radzie, wyraźnie po­
wiada, że udziela się Barbakauu, „nie wcho­
dząc w sposób sfinansowania panoramy", — 
Wkońcu wypowiada mówca zdanie, że chyba 
dziś już wszyscy są za panoramą w Barbaka­
nie tylko wstydzą się do tego przyznać (W e­
sołość). Mówca wzywa tych radców, aby za 
udzieleniem Barbakanu głosowali (Oklaski).

Następnie przemawiali r ni. D ę b i c k i ,  b u j - 
w i d i K o s o b u c k i, popierając wniosek o udzie­
lenie Barbakanu p. Styce argumentami, które 
przytoczyli już na poprzedniem posiedzeniu 
Rady.

R. m P e t e l e n z  oświadcza, że cześć dla 
pamiątek przeszłości i utizymanie ich w godnym 
stenie, to obowiązek święn Nie ubliży to je ­
dnak w niczem Barbakanowi, jeżeli w nim znaj­
dzie się panorama, którą zwiedzać będą tłumy. 
Jeżel; nadto spełniony będzie warunek, że Bar 
bafean radnego me poniesie uszczerbku, należy 
się zgodzić na udzielenie Barbakanu p. Strce, 
Tak też mówca będzie głosował. (Oklaski).

R. ra. S t a n i s z e w s k i  podnosi, że spraw ę 
traktować należy nie ze stanowiska patryoty- 
cznego, ale czysto-adminlstracyjnego. Zabarwie­
nie sprawy nutą patryotyczną —  jak to się 
stało —  wywołać może pew ne obniżenie czci 
obywatelskiej ludzi, którzy na to nie zasłużyli: 
aui ych. co są za panoramą w Barbakanie nic 
można dlatego tylko nazywać patryotami, am 
temu przeciwnych, nie można odsądzać oa pa 
tryotyzmu. (Oklaski). Jest jeszcze rzecz inna, 
a lnianowi de, że normalnie sprawrn ta do za­
kresu działania Rady miejskiej nie należy, ona 
dotyczy agend prezydenta miasta Barbakanem 
zarządza prezydynm, tak, jak Sukiennicami —  
i mówca jest za tern, aby rzecz sprowadzić na 
grunt natury ściśle administracyjnej i odstąpić 
sprawę do załatwienia prezydentowi miasta. 
(Wesołość). Mówca pragnie, aby radcy rozeszli 
się bez rozgoryczenia, nie w walce przez gło­
sowanie, lecz aby rzecz oddali jednomyślnie i 
harmonijnie sędziemu polubownemu, jakim bę­
dzie prezydent miasta. Należy tak uczynić tem- 
bardziej, że żadnych nie przedłożono momentów 
rzeczowych, którebj pozwalały zająć wobec tej 
sprawy srauowisko. Nie mamy opinii budowni­
ctwa miejskiego;- i ten może mieć słuszność, kto 
się obawia uszkodzenia Barbakanu, tak i ten, 
który twierdzi, że Barbakanowi nic się nie 
stanie.

Mówca sądzi, że niema potrzeby analizowa­
nia stanowiska, jaKie zajmuje p. Styka w sztu­
ce; nie należy z drugiej strony pomiatać opinią 
konserwatorów Jeżeli oni lub stowarzyszenia 
ochrony zabytków wvstępują czasem z pewmą 
przesadą, to powinniśmy im być za to wdzięcz­
ni, bo ta nadwyżka przesady raoze oddać ochro­
nie zabytków przeszłości cenne usługi. Ale nie- 
(haj Barbakan nie dzieli radców miejskich na 
patryotów i nie-patryotów. Dobrym obywatelem 
jest ten, który jest za Barbakanem, dobrym 
ten, kto jest przeciw memu; ale złym obywate­
lem będzie, kto nie ma odwagi głosować „tak“ .

lub „nie“ i ulega terorowi. Mowrca iormułujC 
swój wniosek: „Sprawę oddaje się do zaopinio­
wania prezydentowi miasta" (Oklaski).

Bi m. B a n d r o w s k i  podnosi, że wniosek 
mniejszości test może negatywny i aoy uchylić 
jakiekolwiek podejrzenia, byłoby może pożąda 
nem, aby ten wniosek brzmiał inaczej. Przede- 
wszystkiem pragnie jednak mówca wyrównać 
teren. Po pierwsze: to nie jest sprawa politycz­
na. Po drugie: zaprotestować należy przeciw 
urabianiu takiej opinii, stwierdzającej rzekomo, 
że ten, kto jest za Barbakanem, jest patryotą, 
kto przeciw — patryotą nie jest. Postawienie 
sprawy w ten sposób uchybia powadze Rady, 
do przestrzegania^ której jest obowiązaną (Po­
takiwania) .

Mówca stw lerdza dalej, że jest jednomyślnem 
przekonaniem Rady, iż panorama może oddać 
wielkie usługi i pud względem pedagogicznym 
mieć znaczenie wie±kie. Następuje kwestya, 
gdzie tę panoramę umieścić, i tu zaczynają się 
różnice. Popierający wniosek mniejszości sprze 
ciwiają się umieszczeniu panoramy w Barbaka­
nie. Dużo sie mówi o znaczeniu pamiątek. Do 
nich należy Barbakan. Pamiątek mamy nie­
wiele, należy je więc zostawić w spokoju, w 
jakim przez wieki były; Barbakan svroim spo­
kojem ozdobi nam uroczystość grunwaldzką. —  
Podniesione w dyskusyi wątpliwości nie zostały 
rozprószone: niema gwarancyi, że Barbakan 
nie będzie uszkodzony; cała strona urządzenia 
panoramy nie jest znana. To jest geneza wnio­
sku mniejszości. My chcemy panoramy, ale nie 
w Barbakanie; chcemy nawet pewną ofiarę po­
nieść na jej urządzenie. Co do wniosku dra 
Staniszewskiego, to mówca się nań zgadza, bo 
ma to zautanie do prezydenta, że sprawę roz­
strzygnie właściwie (Oklaski).

Prezydent Tj e o oświadcza, że pomijając prze­
pis statutu, mocą którego może każdą sprawę 
poddać pod decyzę Rady, uczynił tak dlatego, 
bo magistrat uznał, że to nie jest zwykła spra­
wa administracyjna, dalej, bo tak zadecydowała 
sekeya i komisy*. Nie uchylając się wcale od 
odpowiedzialności, bo już raz zajął na Radzie 
w tej sprawie stanowisko, którego nio zmienił 
(prezydent oświadczył się przeciw panoramie w 
Barbakanie — przyp. red.), prosi, aby Rada przez 
glosowanie rozstrzygnęła. -

R. m. S t a n i s z e w s k i  oświadcza, że choć 
piezydent może rzecz oddać do rozstrzygnięcia 
Radzie, Rada może mimo to uchwalić że roz­
strzygnięcie tej kwesty! oddaje prezydentowi

Nastąpiło g ł o s o w. - aDi e ,  Za wnioskiem dra 
Staniszewskiego o ouua.we sprawy prezydento­
wi, głosowało 20 radców; wniosek upadł. Nad 
wnioskami sekcyi szkolnej i koinisyi grunwaldz­
kiej na wniosek r. Miedniaka głosowano imien­
nie. Na skrutatorów powołał prezydent r. m. 
D o b o s z y ń s k i e g o  i F o n i k  1 ę. •

Z a  w n i o s k i e m ,  aby Barbakan oddać Da 
panoramę p. Styce, głosowali r. m.: B e r i n -  
g e r ,  B i a l i k ,  B i r n b a u r a ,  B u j w i d ,  Da t -  
t n e r ,  D ą b r o w s k i ,  D ę b i c k i ,  E p s t e i n ,  
F e d e r o w i c z ,  G e r t l e r ,  H a ł a t k i e w i c z , '  
J a r r a ,  K o n o p i ń s k i ,  K o s o  b u c k i ,  L u s t -  
g a r t e n, M a c i o ł o w s k i, M e i s e 1 s, M i e- 
d n i a k ,  Stan. N o w a k ,  P e t e l e n z ,  R o s e n -  
b l a t t ,  S o ł t y s i k ,  S t a r z e w s k i ,  T u r s k i  
i W o l n y ,  razem 25.

P r z e c i w '  w n i o s k o w i  r. m B a n d r o w- 
ski ,  B o b i i e w i c z ,  D o m a ń s k i ,  D o b o ­
sz  y ń s k i, F  i e r i c h, G o d z i c k \ J a w o r ­
ski ,  J a w o r n i c k i ,  K l e m e n s i e w i c z ,  Koy ,  
A l a y w a l d .  Jul. N o w a k ,  P a r e S s k i ,  P o m -  
kł o ,  P o r ę b s k i ,  R i t t e r m a n ,  S c h w a r z ,  
S t a n i s z e w s k i ,  S u s k i ,  S z a r s k i, T  i 11 e s, 
W a s u n g  i W o d z i  chi ,  razem 23.

Temsamem u c h w a l o n o  d w o m a  g ł o s a ­
mi  w i ę k s z o ś c i  o d d a ć  p. S t y c e  B a r b a ­
k a n  n a  p a n o r a m ę  g r u n w a l d z k ą .

Na tera o godz. 9 wdeczór prez. dr Leo zam­
knął posiedzenie.

64.820, bo.851, 67.137, 74.157, 85 548, 91.112, 
102.270, 106.204, 106 751, 110.62S, 115.961,
120.707, 121.294, 124.643, 137.698, 144.991,
147.228, 148.943, 152 314, 152.637, 157.943,
158.636, 167.315, 178.378, 189.466, 191.652.
192.333, 192.695, 194.598, 196.620, 198.681.
Po wyciągnieniu tych numerów ciągnienie o godz. 
8 wieczorem przerwano do dnia dzisiejszego na 
godz. 9 rano. Ma jeszcze odbyć się ciągnienie 50 
wygranych wartości po 50 K, dalej 250 wygranych 
po 10 K i 600 wygranych wartości po 5 K. Lokal 
został opieczętowany.

I U ! 5  Z

ści wyłoniły się taK z a sa a n i c z e r ó ż n i c e ,  
ze dalsze pertrakiacye są niemożliwe Jus li 
wzywał do dalszej wytrwałości i zaznaczył: Na 
ród posiada w sobie samym zwierzchnuść i na­
wet panujący nie może uczyni, wszystkiego 
wbrew narodow1' Musimy cały kraj objechać; 
zbierzemy potężny obóz. który założy „vetu ; 
przeciw Wiedniowi. .

Zagrzeb „Pokret® aonosi, że zaraz po nomi-'- 
nacyi nowego rządu węgierskiego także w ( hor- 
wacyi nastąpi zmiana rządu W kołach miaro 
dajnych wymieniają jako przyszłego bana Cl; >r- 
wracyi hr. Teodora Pejaceyieha.

LHerya T. ».
Wczoraj o godz. 6 wieczór udbyło się ciągnienie 

losów loteryi fantowej T. S. L. w lokalu Zarządu 
głównego Towarzystwa przy ul. Floryańskiej 1. 15 
w obecności licznie zgromadzonej publiczności. —  
Funkcje komisarza rządowego pełnił notaryusz p. 
.Lipiński, z ramienia rządu obecnym Dył 1 omisarz 
policyi dr Tomasik. Przewodniczył wiceprezes 
'i'. S. L. Natansohn. Losy ciągnęły z ruchomych 
urn dwie małe dziewczynsi.

Cl ł o w n a  w y g r a n a  (garnitur brylantowy war­
tości 10.000 K) padła na los nr. J41.926. Los 
ten przesłany do sprzedaży przez Zarząd Tow. dr 
Frtinklowi adwokatowi w Kosowie, został zwrócony. 
Wygrana wobec tego pozostała w posiadauiu To­
warzystwa.

D r u g a  w y g r a n a  (garnitur brylantowy war­
tości '3000 K) padła na nr. 104.006.

T r z e c i a  w y g r a n a  wreszcie (Malczewskiego 
„Ellenai“ wartości 1000 K) padła na los nr. 
130878. (W ygrał prof. dr St. Droba).

D w i e  w y g r a n e  wartości 500 K padły na: 
nr. 106.413 (obraz Malczewskiego) i nr. 194.779 
(obraz Knczborskiego „Galary na Wiśle").

Wygrane wartości po 10u koron w liczbie 
45, padły na numera.- 5.5] 9,' 7 249, 14.496. 
24.640, 31.416, 34.245, 34.703, 3S.895, 41.519,
65.557, 67.S44, 11.742. ,2 .7b5, . o. , 77.(81,
79.294, 83.569, 87.053, 88.381, 101.899, 113.592, 
117.689 118.790, 119.261, 119 765. 119.851, 
120.892. 122.834, 131.568. ] 33.025. 144.834, 
154.495, 160.468, 16].843, 165.058, 168.762,
174.294, 174.308, 176.249, 181.807, 184.891, 
185.519, 193.762 196.433, 196.826.

W Ty g r a n e  wartości 50 K padły na numera: 
2126. 7742, 86*3, 9757, 17.695, 17.765, 19.948, 
25.688, 26.145, 27 475, 30.135, 37.234, 40.046f
44.415. 49.677, 56.313, 56.430, 61.789, 64.516,

( Ttlegr. „ Nowej Reformy1*).

Wiedeń. W  dniu wczorajszym nie uastąpiła 
oczekiwana decyzya w przesileniu węgierskiem. 
W  każdym razie sytuacja znacznie się po­
gorszyła, albowiem r o k o w a n i a  L u k a c s a  
z J u s t h f c m  s ą  r o z b i t e .  Gdy Justh wracał 
z posłuchania, na postawione mu przez dzienni­
karzy pytanie, czy sprawa została pomyślnie 
załatwioną, odpowiedział krotto:

—  Nie, \Jracam po połuanin do Buaapesztu.
Na dalsze pytania odpowiedział Justh: Trud­

ności natury rzeczowej, jakie obecnił s»ę wyło­
niły, są tak wielkie, że dalsze rokowania, jako 
zupełnie zbyteczne, przerwano.

Po audyem yi Tustha Lukdcs otrzymał wezwa­
nie do cesarza, poczem Justh odv iedził Lu­
kacsa, Wizyta ta trwała tylko kilka minut. — 
Justh czynił Lukacsowi wyrzuty, ponieważ po­
zwolił mu mniemać, że cesarz chciał się zgodzić 
na Bank samodzielny. Posłuchanie n cesarza 
przyniosło mu rozczarowanie. Z tego powodu nie 
chce prowadzić dalej rokować.

Otoczeniu swemu oświadczył Justh, że cesarz 
przyjął go bardzo łaskawie, zakończenie audyen- 
cyi było wprost wzruszające. \le ja —  powie 
dział Justh —  nie mogłem odstąpić od swego 
żądauia.

Wiedeń. Juk słychać wśród trudności, jakie 
się obecnie wyłoniły dla kooperacji Lukacsa 
z Jnsthem była nietyłko s t a n o w c z a  o d m o ­
wa  c e s a r z a  co do wtworzenia b a n k u  s a ­
m o d z i e l n e g o ,  ale także o d r z u c e n i e  ż ą ­
d a n i a  Justlia co do powierzenia członkom 
jego partyi p o r t f e l u  m i n i s t e r s t w a  s p r a  
w i e d l i w o ś c i  i s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,

Justh zaproponował następnie, aby ministrem 
spraw wewnętrznych zamianowano o s o b i s t o ś ć  
n e u t r a l n ą ,  a na sekretarza stanu minister­
stwa spraw wewn powołano członka jego par­
tyi. P r o p o z y c y e  t e  r ó w n i e ż  o d r z u ­
c o n o .

Rokowania między Justhem a Lukacsem są 
więc z u p e ł n i 6  z e r w a n e  Wobec tego krą­
żyła wczoraj p o g ł o s k a ,  że K h u e n - H e d e r -  
v a r y  otrzymał powołanie do cesarza i misyę 
utworzenia gabinetu nieparlamentarnego. Wia 
domość ta nie spray dziła się, albowiem Lukacs 
prowadzi dalej rokowania.

Lukacs — jak sam oświadczył — zwróci się 
teraz do mnycli stronnictw, a b y  e w e n t u a l ­
n i e  u t w o r z y ć  g a b i n e t  p r z e c i w n y  par­
t y i  J u s t l i a  Gdyby się i to nie udało, Lu­
kacs chce utworzyć g a b i n e t  n i e p a r l a ­
m e n t a r n y  i r o z w i ą z a ć  p a r l a m e n t ,

Postactoanie Lusacsa.
Pudaueszt. Węg. Biuro koresp. donosi z W ie­

dnia: Monarcha przyjął o Lukacsa na au- 
dyencyi, która trwała 20 minut. Po audyencyi 
Lukacs oświadczył reprezentantom prasy: „Mo­
ja sytuacja zupełnie się nie zmieniła; mułem 
polecenie pertraktować ze stronnictwami. Z je- 
duem stronnictwem już pertraktowałem, a teraz 
poiozumię się z innemi".

Lukacs odjechał o godz. 4 m. 50 z powrotem 
do Budapesztu.

Audye&cya Jn*ma.
Budapeszt. Węg. Biuro koresp. donosi z Wie­

dnia: Audyencya Juslha u cesarza trwała pół 
godziny, poczem udał się do [hotelu Sachera i 
miał krótką konferencję z Lukacsem. Wobec 
zastępców prasy oświadczył Justh, że d a l s z e  
k o n f e r e n e y e  p r z e r w a n o ,  p o n i e w a ż  
w y ł o n i ł y  s i ę  w i e l k i e  r z e c z o w e  t r u ­
d n o ś c i .

Opinia cesarza.
Budapeszt. Jak donosi „Magyar Hirlap", na 

posłuchaniu Justha o ś w i a d c z y ł  c e s a r z ,  że 
jak przedtem, tak i teraz za nader korzystną 
uważa gospodarczą wspólność a także wspól­
ność banku w interesie i W ęgier i Austryi

l u s l h  z r e a s u m o w a ł  s w e  s t a n o w i ­
s k o  w sprawie bankowej jak słychać następu­
jąco: My t. j, partya z r. 1848 i porty a nieza­
wisłości pragniemy utworzenia samodzielnego 
banku i nie możemy sobie nawet wyobrazić 
rozwiązania bez faktycznego i z kunkremym 
terminem związanego utworzenia banku samo­
dzielnego Nie warto zawierać pokoju, który 
byłby tylko krótkotrwałym, gdyż jeżeli polowi- 
czność nie ustanie, sytnacya znów się odmieni 
i stosunki znó.v się zaostrzą.

M o n a r c h a  uznał tę szczerość i zaznaczył 
ponownie swoje stanowisko, że w k w e s t y  i 
b a n k o w e j  a n i  n a  j o t ę  z d o t y c h c z a s o ­
w e g o  s t a n o w i s k a n i e  u s t ą p i ,  Kwestyę 
psobistości już nie poruszano i monarcha jak 
i Justh stwierdzili, że konferencje me dopro­
wadziły do rezultatu.

Jwistta 33 śród swoich
Eudapeszt. Justh zjawił się wczoraj w klubie 

stronnictwa niezawisłości i stwierdził, że m i ę ­
d z y  s t a n o w i s k i e m  k o r o n y  a s t a n o w i ­
s k i e m  p a r t y i  z r. 1848 i partyi niezawisło

Przesilenie v/ Tcrcyi.
( Teiegr. ,,Aiewej !tejormy“ .)

Konstantynopol. Jak w kołach parlamentar­
nych słychać, postawione przez flakki beja głó­
wne warunki streszczają się w żąd min, aby 
w razie, gdyby stafJ oblężenia trwał dłużej, ju 
rysdykeya me była wwkonywana przez wdadzę 
wojskową, łecz przez władzę cywilną. Żąda też 
Hakki bej, aby mógł teki samoistnie rozdzielić. 
Młodotureckie stronnictwo natomiast żąda, aby 
członkowie gabinetu powołani byli z łona stron­
nictwa. Według ułożonej przez to stronnictwo 
listy, ministrowie spraw wewnętrznych, spraw 
zewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu zatrzy­
maliby swToje teki, ministrem wojny zostałby 
wali Smyrny Mahmnd Mukdar bej, ministrem 
marynarki generał artyleryi Riza, ministrem ro­
bót deputowany z Saloniki Ramy. szejkiem ul 
islam kierownik sekcyi „felw a" Essad 

Konstantynopol. Przypuszczają, że były wiel­
ki wezyr Hilmi pasza stanie na czele opozycji 
w senacie i obali komitet młodotureeki.

i  o l e g r a m y
z dnia 31 grudnia.

Nowi ta)nl radcy.
Mfieden Ministrowie D u l ę b a ,  H o c h e n -  

b u r g e r ,  R i t t ,  S c h r e i n e r i W e i s s k i r c h -  
n e r otrzymali godność tajnych radców

Pcgrzeb ś. p Ad Ada Bieńkowskiego.
Wiedeń, Wczoraj po południa przewie^itno 

zwłoki s p. Adama Bieńkowskiego z kościoła 
pdlskiego na Rennweg ra  dworzec kolei pół­
nocnej. W  obchodzie wzięli udział urzędnicy 
ministeryalui, grono posłów z prezesem Glabiń- 
skiro Na trumnie złożono wiele wieńców', mię­
dzy innenu od Towarzystwa dziennikarzy poi 
skicłi

Kondolencyę na ręce wdowy nadesłał ks, 
arcybiskup Bilezewski, prez. min. Bienerth i wie­
le wybitnych osobistość”

Stosnohi statkowe arindmUów 
i stażby.

Wiedeń'. Rząd przesłał Izbie posłów projekt 
ustawy w sprawie stosunku służbowego arzęd 
nikow państwowych i służby państwowej do 
ustawowego traktowania.

€blą£enie Sejmu.
Grac Wczoraj w południe na podwórze gma­

chu sejmowego i na korytarze wtargnęło wielu 
szynkarzy i socyalistycznych robotników bro­
warnianych, ażeby zademonstrować przeciw u- 
chwaleniu krajowego podarku od piwa. Mar­
szalek wskutek tigo przerwał posiedzenie i ka­
zał opróżnić gmach seimowy z demonstrantów

Ustąpienie Lutscwa.
Rzym. Omawiając ustąpienie austro-w ęgier- 

skiego ambasadora przy Kwirynale, hr. Liltzo- 
wa, przypomina „Popolo Romano", że hr. Lu­
tzów od początku swrego urzędowania przejęty 
był uczuciem szczerej sympatyi dla Włoch i 
całego swego wpływu używał, aby działać w 
interesie obu państw' i wzajemne ich stosunki 
na serdeczny tor wprowadzić.

Eałflstr»fa kolejowa.
Gliwice. Wczoraj z d e r z y ł y  s i ę  na t u ­

t e j s z y m  d w o r c u  d w a  p o c i ą g i  t o w a ­
r o w e ;  jeden konduktor odniósł ciężkie zranie­
nia, W iele wagonów zupełnie zniszczonych.

Egzekacya na skarbie resyjnkim.
Berlin. Rząd rosyjski oświadczył gotowość 

ustalenia pretensyj Hellfera w drodze sądu po­
lubownego.

Berlin. „Loc. Anzg". donosi ze stroi.w dobrze 
mibrmowauej. że o zniesieniu sądowego zafau- 
towaaia rosyjskich papierów’ wartościowych, de­
ponowanych w' banku Mendelsohna, nie ma mo 
wy, Raz wydany wyrok sąaowy me może być 
zniesiony bez innego wyroku sądowego Obecnie 
toczą się rokowania kompromisowo. Bank Men­
delsohna stara się rówDież o zniesienie wyroku 
sądowego.

Po zatnachn na Karpo*?-'
Paryż. Rosyjska partya rewolucyjna ogłasza 

obszerne oświadczenie w sprawie zamachu na 
pułkownika Karpowa, dokonanego przez Wos- 
kresieńskiego recte Pietrow’ !. W oświadczeniu 
przytoczony jest list, napisany przez Piętrowa 
na kilka dni przed zamachem do centralnego 
komitetu rewolucyjnego. W  liście tym powie­
dziano- Nigdy pod żadnym waiunkiem i dla ża­
dnego celu nie należy się wdawać w żadne sto­
sunki z tajną policją. Takie postępowanie nie 
da się niczem usprawiedliwić.
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Berlin. Z Petersburga donoszą: Wszyscy wy­
dawcy musieli złożyć zobowiązanie, że o odby­
wających się obecnie w Petersburgu politycznych 
rewizyach i aresztowaniach, n.e będą w swyui 
dziennikach zamieszczać innych wiadomości, 
prócz urzędowych.

Potyczka 989 mluoao#ii b< a Paryża.
Paryż. Senat przyjął uchwaloną przez Izbę 

deputowanych ustawę o pożyczce yuO milionów 
ala miasta Paryża na cele asanizacyi i upięk­
szenia miasta; potem przyjęto jednomyślnie 
2-m.as.eczne piowizorynm budżetowe. —  besyę 
Izby i senatu zamknięto.

Typaid^s.
Berlin. ,Yoss. Zt&“ donosi z Aten. Wszyst­

kie korpor tcye ateńskie wysiały do króla pety- 
cyę z prośbą o u ł a s k a w i e n i e  T y p a l -  
d o s a .

Zamack.
Lahore (Hindostan). Na zastępcę komisami, 

rządowego wykonano zamach bombą. Służący 
komisarza znalazł Koło drzwi w podwórzu pa 
kiet adresowany do jego pana. Kiedy go otwo­
rzył, eksplodowała zawarta taiu bomba i oder­
wała służącemu rękę.

Talki w Maroku.
Alnucenrn, Onegdaj o godz. 7 wieczór M a u ­

r o w i e  z a a t a k o w a l i  m i a s t o  i rozpoczęli 
silny ogień karabinowy. Nikt ran nie poniósł.

Wiedeń. Dnia 2 stycznia ma tn przybyć nad­
zwyczajna misya chińska pod przewodnictwem 
ks. Tschun, celem zbadania jtosunków maiy- 
naiki austryackiej. Dnia 3 stycznia misya przy­
jęta będzie przez cesarza na oosłucnaniu.

Berno. Odwołany austro-wegierski poseł bar. 
Heidler wręczył wczoraj prezydentowi Związku 
pismo odwołujące go, poczetn zjawił się u pre­
zydenta na audyencyi nowa*zamianowany nad­
zwyczajny poseł i upełnomocniony minister au- 
stro-węgierski Maksymilian bar. Gagern i w ę -  
czył mu swoje pismo uwierzytelniające. - -

Paryż. Były angielski podsekretarz - stanu 
spraw zagranicznych lord P e r c y  zmarł tutaj. 
Przybył on przed ośmiu dniami w najlepszem 
zdrowiu do Paryża. Zmarł on z powodu zapale­
nia upłiiCilfcj.

Paryż. Przypuszczają, że lord Percy padł 
ofiarą pojedynku.

Kronika.
BsUi

Kraków, piątek 31 gTadLia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Sylwestra p. w. 

i Melanii.
K . l s n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min, 41, zachód o godz. 3 m. 45 ; 
długość dnia godzin 8 mm. 04-

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o .  
„W ielki Fryderyk*. ~  **[?

T e a t r  l u d o w y :  Wieczór sylwestrowy.
U r o c z y s t o ś ć  s y l w e s t r o w a  w Klubie 

pocztowym.

T e a t .  m i e j u k i  we  L w o w i e :  ro .rc lu dn la  
„k.ęężnirzkd dolsfow1; wieczurem przedstawienie 
a—adane. " '

RGFi?awa Borowskiej. Jak to ja i dom,, iliśmy, 
termin rozprawy przeciw Borowskiej wyznaczony został 
nu dzień 12 stycznia. Tymczasem zarówno ze stroiiy 
J. Borowskiej jak i jej obrońcy adwokata dra Sza- 
laya czynione są usilne sr«rania o odroczenie ter 
glina rozprawy. Po odrzuceniu urzez Izbę radną 
żądania obrońcy Borowskiej o uzupełnienie śledz­
twa w kierunku zoadania życia ś. p. Lewickiego,

sama Borowana wystosowała w dnia 24 b. m. 
prośbę do trona o udrouzenie terminu rozprawy 
i o uzupełnienie śledztw" odnośnie do okoliczności 
podanyi h w piśmie jej obrońcy. W piśmie wysła- 
nem przez Borowską do cesarza, oskarżona pod­
trzymuje między innemi twierdzenie, że ś. p. Le­
wicki zginął śmiercią samobójczą, oraz prosi, aby 
w ciągu toczyć się przeciw niej mającej rozprawy 
nie poruszano żadnych momentów, mających stycz­
ność z jej poprzednim procesem o jzpiegostwo.

Borowska, przebywająca obecnie w osobnej Bali 
więzienia śledczego w krakowskim sądzie karnym, 
jest bardzo przygnębiona i .oświadcza, że w razie 
gdyby nie wysłuchano jej prośby i terminu roz­
prawy nie odroczono, wówczas dobrowolnie nie wyj­
dzie z celi na salę rozpraw. Są więc dwie alter­
natywy: aibo rozprawa oędzie odroczoną, albo Bo­
rowska przymusowo dostawioną będzie na roz­
prawę.

Z wystawy budowlanej. Dzisiaj o godz. 6 po 
połndnin wystawa zostania dla zwiedzającej publi­
czności zamknięta do 15 stycznia a to z powoda 
sprawdzania inwentarza. IV czasie od dnia 3 — 6 
można zabierać przedmioty z wystawy gwiazdko­
wej od godziny 3 — 5 po południu i w tych godzi- 
nacn dia osób interesowanych biuro wystawy bę­
dzie otwarte.

Bal leharaki, który odbedzie się w soboty 15 
stycznia w salach starego teatru. zapjwiada się 
znakomicie. IV mieście jak również i na prowin- 
cyi spotyka się żywe zainteresowanie, tak ze wzglę- 
du na szlachetny jago cel (na dochód Twa ratnn 
kowego i Twa biblioteki medyków), jakoteż i ze 
względu na samą zabawę. Komitet n ie ' szczędzi 
trudu, aby dla tej zabawy pozyskać tytuł pierwszej 
w sezonie I zapewnić jej powodzenie To też jnż 
dziś można oglądać owoce pracy komitetu w poota- 
ci choćby karnetów, ręcznie malowanych, pomiędzy 
którymi znajdują się bardzo artystyczne. Obecnie 
krząta Bię komitet około oryginalnych kotylionów. 
Bilety na galeryę w cenie 6, 4 i 2 K można jnż 
pisemnie zamawiać pod adresem; Komitet baln le­
karskiego (Towarzystwo ratunkowe, Kraków, Kole­
jowa, 19).

Z Towarzystwa pielęgnowania nauk społecz­
nych. IV niedzielę 2 stycznia o godz. wpół do 
ósmej wieczorem w sali Towarzystwa technicznego 
przy ul. Straszewskiego 1. 28 odbędzie się odczyt 
p. dra Zofii Daszyńskiej-Golinskiej p. t. .W spół 
czesny rozwój ludności w świetle teoryi*. Goście, 
wprowadzani przez członków, mają wstęp wolny.

Z Instytutu muzycznego. IV stycznia odbędzie 
się szósty wieczór kameralny, poświęcony twórczo­
ści BeetLoyena. Szczegóły ogłoszone zostaną póź­
niej. —  Prawo wstępn mają tylko goście zapro­
szeni. Zaproszeń się nie rozsyła; wydaje je za ust- 
nem ino pisemnem zgłoszeniem się kancelarya 
w gedz. od 12— 1 i od 4 — 6.

Odczyt. Dnia 4 stycznia wygłosi w Przemyślu 
staraniem tamtejszej Czytelni naukowej di- Zdzi­
sław J a e h i m e c k i  z Krakowa odczyt o Szopenie.

Z .,Sokołd“ . Dzisiaj odbędzie się zabawa ta­
neczna. Początek o godz 9 w ieczór. Bilety dla 
członków i młodzieży akademickiej po 1 K 50 h, 
dla obcych po 2 K nahywać można w Diurze dzien­
ników i ogłoszeń p. Maryzna Hupczyca (Wiślua 2), 
a potem przy wstępie na salę.

Na gorącym uczynki1. Wczoraj w południe o 
godzinie 12 schwytano Maryę Lubaczową, gdy usi­
łowała skraść w klatce schodowej domu przy alicy 
Dunajewskiego 1. 1 wielki dywan. Spostrzegł ją 
wycnoazący z domu p. W  i oddał w ręce policyi. 
Lubaczowa wśród wielkiego zbiegowiska stawiła 
żołnierzowi policyjnemu opór, domagając się doroż­
ki. DorozKą też odwieziono ją na it)3pekcyę policyi 
a następnie pod telegraf.

Porządki na ulicy Rakowieckiej uragają naj­
skromniejszym wymaganiom. Brak chodnika daje 
się przede rszystkiem dotkliwie odczuwać; wobe: 
niezgłębionego błota na gościńcu, towarzyszący kon ■ 
duktom pogrzebowym nie mają kawałeczka miejsca 
do przejścia. Ulica ta, na której przez cały rok

panuje wielki ruch komunikacyjny i pogrzebowy, 
powinna znal ość zywszą opukę odpowiednich czyn­
ników.

Krajowy inspektor szpitali. Ze Lwowa donoszą 
nam: Wydział krajowy miarował dra Umila M u l ­
l e r a  krajowym inspektorem szpitali w miejsce 
ś. p. dra Z nszczklewicza.

Echa katastrofy w kinoteatrze. Ze Lwowa 
donoszą nam: Badania pelicyjne stwierdziły, że 
druga ofiara katastrofy nie nazywał się Gerożyń- 
ski —  jak pierwotnie pooano —  lecz Rudolf Dzie 
rożyński, liczył lat 13, był ynem Karola Dziero- 
żyńskiego, dozorcy domn przy ul. Zamojskiego.

O ile- Btwierazają wyniki śleazfwa, Katastrofę 
w j wołała swawola dwóch malców, na których tro­
pie jest pollcya.

Zasąuzenie kapitana. Z Przemyśla donoszą: 
Głośna przed kilku miesiącami sprawa aresztowa­
nia kapitana W  i t w i c k I e g o, który uwiódł kilka 
nieletnicn dziewcząt, znaiazła swój epilog w ska­
zania go n a  p ó ł t o r a  r o k n  w i ę z i e n i a .

Strzały w restauracyi. Z Wai^zawy donoszr: 
W e śroaę o g. 5 wieczór, uwaj agenci policyjni 
delegowani zostali do restiuracyf przy tri. Wroniej 
nr 71, gdzie mieli śledzić jakiegoś osobnika. Jak 
zwykle w takich wypadkach agenci weszli do re- 
stauracyi z rewolwerami gotowemi do strzała, akry- 
temi w kieszeniach. Jeden z agentów potrącony zo­
stał i to tak niefortunnie, że przygotowany do 
strzału rewolwer (systemu Browninga) wypaiu. 
Kula rewolwerowa trafiła drugiego agenta, Włady­
sława Daleckiego w lewe udo. Rannego odwieziono 
do szpitala. " '  1

Śniegi. Z W ielnla donoszą: W czoraj irzes cały 
dzień padał tu i w okolicy nadzwyczaj obfity śnieg. 
Wszystkie góry w Dolnej Anstryi poaryte Bą śnie­
giem na pół metra wysoko.

Aresztowania. Z Z u r y c h u  telegrafują: W czo­
raj aresztowano tu ściganego listami przez władze 
rosyjskie wielkiego eksportera drzewa Damowicza 
z Rygi. Damowicz oskarżony jest o o s z u s t w o .  
Znaleziono przy nim znaczną kwotę pieniędzy.

Z P o z n a n i a  telegrafują: W  czasie świąt 
aresztowano w Rogowie pewnego Rocyanlna, dezer­
tera, podobnego z wyglądu do m o r d e r c y  z B o ­
g u  s ł a w 1 a, który zamordował osm osób. Areszto­
wany zaprzeczył, jakoby był mordercą, mimo to 
odesłano go do więzlbnia. \V więzieniu aresztowa­
ny odelrał sobie życie.

Z SWiatylłi. Z P a r y ż a  telegrafają: Awiatyk 
Delagrange dokonał wczoraj na swoim munoplanie 
wzlotu i erzebył 2CO Kim. w 2 godz. 32 min.

Szczęście w rulecie, z M o n t e  C a r l o  dono­
szą: Ogólną Rensacyę budzi tu Bzczęście pewnogo 
Kanadyjczyka Ureuzera,który odraza wygrał 404.000 
franków. Stawiał on regularnie po 2000 franków 
Wreszcie zostało mu tylko 20 000 franków. Spró­
bował jeszcze raz szczęścia i wygrał tę olbrzymią 
kwotę. ' . "

anieia z Górskich P o d o b i ń s K a ,  obywatelka 
m. Ciężkowic, zmarła tam onegdaj. Pogrzeb odbę­
dzie się dzisiaj po południu.

Julia K a l l e n b a c h ó w  a, matka profesora uni­
wersytetu lwowskiego, zmarła dnia 27 b. m. w Ki­
jowie, przeżywszy lat 77. Obrzęd pogrzebowy od­
będzie się dziś w Kamieńcu Podolskim.

Mianowania. „W iener Zeitun5“ ogłasza: Cesarz 
nadał radcy namiestnictwa Władysławowi Jaroszo­
wi z okazy! przeniesienia gc na własną prośbę w 
stan spoczynku tytuł radcy dworu.

Minister skarbu zamianował Komisarzy skaiDU 
Feliksa Kłodnickiego, dra Henryka Jaworskiego, 
Józefa Pet/a, Pawła Skoniuga, Stanisława Nycza, 
FranciszKa Mikę, Teofila Miarkę, Juliusza Salma- 
cha, Józefa Zabłockiego, Aleksandra Fedorowicza, 
FraneDike Rzącę, dra Stanisława Woidałowicza, 
Adama Kułakowskiego, Leona Gynrpowlcza, Jana 
Wałęgę, Jana Kwaśniaka, Józefa Rodzonia. Ale­
ksandra Baranieckiego i Mieczysława Szymańskiego 
sekretarzami skarbu dla okręgu lwowskiej krajowej 
dyroKcył skarbu.

Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 
auskultantćw: dra Kazimierza Jareckiego dla Kol­
buszowej i Romualda Stobieckiego di * Oświęcimia.

Zmarli:
Ludwik Napoleon D a n i n ,  O D y w a i e l  ziemski, 

przeżywszy l a t  48, umarł w Krakowie

R O L A .

L i s t y  i t i f e z l e n i o .
6 (Ciąg dalszy.)

Fo połuaniu, mięazy 5— 6 zgrzyt klucza to
dozorca wypuszcza na „spacer'1. Piętnaście mi­
nut marszu od jednego końca ciemnego kory­
tarza do drugiego, duszne powietrze dławi, na­
przeciwko na barłogu siedzi W ilk i patrzy 
Z  odrazą wytrzymuję teu spacer dla ruchu. 
Potem W ilk wstaje i dzwoniąc Kluczami, woła: 
nu, dawoluo! Znowu zgrzyt i tak samo codz.eń, 
codzień... W  Tygrysie od jakiegoś czasu widzę 
zmianę: do waryata przemawia uei pliwie i wa- 
ryat to odczuwa: w amu jego dyżuru raniej 
skaka i krzyczy i jakoś dzień lżej przechodzi.

Powiedziałam to Tygrysowi Jego rosła po­
stać i dzikie jego oczy, siały się ra  chwilę ra­
dosne, dziecinne, a potem znów wróciły do
wy.azu siły ponurej Wszakże odtąd witałam 
tę ładną twarz życzliwie, bo widziałam, że się 
tam jakaś myśl budzi, czy drga. Kiedy otwiera 
rai drzwi na spacer, zostawia mnie samą i cho­
dzę, ile chce.

Wówczas przez szpary drzwi szukałam życia 
i poznałam są»iadów: jest zawsze tak samo, 
czasem tylko twarze się zmienią, jednych wy­
prowadzą, innych przyprowadzą. Znam wszyst­
kie to twarze i zwyczaje: jeden leży i zda się, 
śpi ciągle; drugi spaceruje po swej celi w Kol­
ko; inny ma towarzysza i we dwóch, jak ma­
nekiny ustawione, siedzą bez ustanku pochyleni 
nad szachami, inny gwiżdże, albo nuci.

Potem, za swojemi drzwiami, rozróżniam fcroK 
ruch i czas spaceru każdego więźnia, jednego 
miarowy krok, drugiego spieszny, nerwowy, 
trzeciego nierówny, niepewny, inny cnodzi o- 
strożnie, cicho i — tak codzień, ciągle. Oni 
irni tak samo znali, taksamo zaglądali, tylko 
nie mówiliśmy z sobą...

Podczas jednego mego spaceru. Tygrys, jakiś 
zły tego dni?, rozKaz&ł jakiemuś chłopakowi, 
więz:onemu za sprzedaż gazety, wylać jakiś 
kubełek i przynieść jemu. Na progu celt stanął 
mały chłopak o zapadniętych iskrzących fię 
oczach, z wyrazem stanowczości na olaaej twa­
rzyczce:

— Co? —  uniósł się głos dziecka, —  ja mąm 
panu służyć? Czy ja na to jestem więziony? To 
pana rzecz usługiwać.

Usta zadrgały i głos dziecka się złamał; nad 
u:m stoi pocnylony, jaK do skoku Tygrys

—  T yl tył idzi won* wot kakoj bojowiec!
Zginęli za drzwiami; słyszę bicie, płacz. Za­

kotłowało się w małym światku chłopięcym; je­
den wybiegł niepostrzeżenie, chwycił kubeł i 
szybko wrócił, cicho stawiając na miejscu. Co 
go popchnęło? Czy strach przed dozorcą, czy 
chcąc ulżenia doli bitego?...

W ybiega dozorca z wyrazem oburzenia i obra­
żonej' dumy. Daję mu duży melon i mówię spo­
kojnie*

—  To dla tego chłopca, którego pan bił. 
Tygrys patrzy na mnie i jest dziki, jak da­

wniej; patrzy wyzywająco i wrogo. Ale juz, 
już —  coś się tam waży —  obraza i upokorze­
nie —  gniew i wstyd.

—- Nie, nie, nie wezmę! Tak1 bojowiec! Pize- 
cież „oni“ nas zabijają i nie patrzą nawet któ­
rego... Ten także taki! Przecież ja go nie bi­

łem, —  teraz tylko... Nie —  mówi twardo i po' 
nnro —  mogę innemu.

Ale słowa moje bur*ą jego upór:
—  No, dajcie! —-T mówi. I znów: Nie, nie, to 

:jż wy sami!
Daję chłopakowi, który jest śliczny, patrzy 

dumnie na dozorcę, jakby mówił- a co!
Po chwiii jednak widzę, że sam Tygrys kraje 

dziecku owoc. ~ (C. d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 
M i c h a ł  K o i i u p i ń a k i .

OH

lłncfl przefez&nycli.
Krakuw, 30 grudnia. 

HOTEL KRAK0ws“,i: raweł Scholz, Jan Jli&iorski z Bę­
dzina, kadet Alfred Józef Niźałowski, re.-pic. Władysław 
Grzybek z Klanowa, Stanisław SusLi z zoną z Gorbaso- 
wa ,gut, prdjlgl.a), Józef Goidowssi z Pros .aw.c (Król. 
P oi), Władysław Jordan z Pusze wolta fguu kijowska), 
dr Ludwik Pinkns z Łodzi, Rudolf Hoiman, Jan Wodec­
ki z Wiednia. W ładyrfaw Kamieński z żoną z Warsza­
wy, Ludwik Jurkowski z siostrą, inż. W ład. Kulczycki 
_e Lwirwa. irena Karłowicz z Żakjptnego, aancz .Tan 
Madej z Biały, X- Jeizj KotreBiowsiti z Wojniłowa, 
uadpor. Franciszik W Tzel z Nowego Jącza, agronom 
Ka-imierz Marguiec z Zapniowa (Król. Pol.), guweruanika 
Vuiliemay z Markocic (Kroi. Pol.', Marya Szaweiska z Pia- 
trzeiowic (Król Pol.).

HOTEL POLLERA: dr Adam Olitmitnaki z Pozna i i . ,  
dr Juuan Wronka, dr Oskar Isenbeig z Mielca, J. 'tie- 
ozybław Sołtysik z Stryja, Paulina Laakowsk v z Zawier­
cia, V. ładysław Pe leis z Jordanowi, dr Maury.-y Orliń­
ski z Rudomysla Wielkiego, Hipolit Kwmaaowikt z Bia- 
łorzoży 'Rjsya), Sima P zuiańska z Połtawy, Eatnund, 
Nebdowie z Warszawy, Julia fldoraws-a z Oporowa (W. 
Ks. Pozo \  EdwardowU Jei nscy z Dunaj- zyc. (Litwa), 
Kazim-era v\ ojcikowa z Grybowa, dr Samuel Krulo. ski 
z Warszawy. Bernard Knik.iwsai z Łodzi, Ludwik Szy­
mański z Nowego Sącza, Stanisław M..łyszczyiki ze 
Lwowa

HOTEL SASKI: J. Korponay 3 Budapesztu, J. Wiśniew­
ski z Zakopai^sgo, L. Stampfl, M, i.ow ieer s V. iednia, 
K. Pilinaki z Tarnowca, St. Walewski. A. Paimirski z 
W amawy, P. Lindenbanm z Crefel J, W. Puszczyński 
z Słosk cy, F. Mor z Wiednia, H. Plati z St. Galłen, 
J. Mucha z Warszawy, R Murphy z Londynu.

Kursa telegrafii i h
Wiedeń, 30 grudnia Luk, : ») procentowe: Austryackie 

aakłalu kred. z ebL pre. i  rokn 1880 3-piou 2^4-tW Auztt. 
takł. kr. z obL pre i  r 1883 3-^rc. 27 f 75 UregoL Du­
naju z 1870 r. 100 złr, 5-pro. 277*—. (Vęg. Banku .up, 
po 100 kłr. 1-pro. 243*2... PożytZKa serb. pre n. p„ 100 fr. 
a-jiiu. IOu*OU. b) bezprocentowe- Budapeszteńskie (Rasilicaj 
5 tłz. 24*— Zali kred. dla n. l p. po 100 «łr. 6:8*—. 
Clary 40 złr. m. k. 245*—.  Podyczu  m. nsnraka 20 
złr. 110*—, Lcgy nu Krakowa 20 zi. 0 -* - . Pożyczka 
m. LuDiany 20 złr. 81*--. Talffj 40 złr. 238*—. Czerw, 
krzyża To ». i m a , 10 złr b3*7ó. Czerw, krzyża węg 
Tow B złr. 36-50, Ix»y fund1, ac-cyka RudoltL 10 złr 
70*— . Salma 40 *łr. m. 274*—. Puzyczka Salcburga 
71 złr 10-*—. Tureckie ohlig. yicoi. kolei po 400 f t  
32a*—. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 2.'5*50, Losy 
kom. m. Wiednia z 1874 roku f 38* —.

Berlin, 30 grudnia Auatryauaie banknoty 84*80. 3pi- 
rytaa _

Paryż, 30 grudnia Renta 3-orc. 93*57. Mąka 31-25.

Zamknięcie giełdy.
Wiedeń, 30 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. 3 m 2.

fW aluta kercuowa )
Aknye: Anstr ZaKł. kreJ. 6 3 50, węg Zakł <-ed. 

789 Bo, AngioDanku 316 26, Uniunbanku 587 50, r "4n- 
derbanku 50.; 50, bankverein ">4:, — , Bode rc~edit l i 4 ° —, 
Galie, bantu hi' otecz — —, Kolei państwow. 752 75 
kolei pomdn. 128 - , 4•/„ poź m. Krakowa 13 - Jei 
pornoci ej 54 70, kolei Czernic w. — — , Aipiuy 718 50, 
B;mu Mu-anyi 6nl 76 Prag. Tow. żelazu 26 12, Fabrykibroni 894 — . Akcye tureoaie trt. 471 —. Gal. akc. Tow.
top. n. 768 —. Obi. węg. indemniz. 93 7ó. Renta ma­
jowa 94 95-. Auatr. renta ko.un. 95 — . Węgier, i !u. a 
Koron. 92 55. 56 letnie Listy Tow. krtd zien^k 93 80. 
4°/, Listy Barku hip. 83 75. *V//o Lhty Banku bip.
99 JO. 5% Listy bauku btp. 110 -  4*/, ^isty Banku
kraj. 94 50. Iństy Banku krat. 100 a5. 4“/, Gal.
Oo', propin. 97 80 4♦/» Gal pożyczki kraj. 1393 9 . 15,
4°/, Pożyczki u. Lwowa .>3 — . 
Marki ^17 86. Ruble 254 bO. 

UspoLouienie: słabe.

—. -9>sy 
1 rtosyj

tu. „kie 2SJ — 
pożyczka 101 —-

f. a E. ZoloczeR i Lante
198 40 O K raków , R ynek, Linia A -B  4 4 , Teleloa Hr 970.

na sezon obecny polecają w wielkim wyborze sukna, $i8?aczkl, najmodniejsze kamgaruy, szewioty 
i korty własneyo wyrobu oraz ory^nainc angielskie na ubrania męskie i koctyumy damskie. 
Gotowe peleryuy, koce na łóżka z sierści wielbłądziej, derki powozowe, automobilowe i na konie. 
Najczystsza wełna do watowania. Filce dywanowe itd. Wszelkie zlecenia w3Tkonują odwrotnie.

T c w t j s I m  s t r l n r i y  w  K o l o r a r y l  I f c o t e t l ó
Wyroby krajowe i własne.

Skład msbli t wyrobów tapicerskich
.  .granico□, -  ■ ■  B r ą z o w i* .  U  W i s i .» L 3 .

Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantują jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielowych. Dział tapiceiski prowadzi znany tapicer p. Alfons Wawrzecid. 
Główne magazyny w Kalworyi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy. - - -

Poleca P T. Publiczności 
swój obiicie zaopatrzony

321 177 o

i r  m
— — — w m w e » O H » O H < w ł  a

t a r i j  w 1‘ b jih  lu ir a .
M

k' piątek i " iu  7 stycznie i9 iC  r.
Paryskie mitsśniki ■

sturycli in stru m en tó w
(.Societćde ooncerts d’instrume nts anciens) 

» •

V  PO!iiedz'cłek dnia 10 stycznia 1910 r.

Ignacy F ried m an
(III koncert. Dzieła: Schumanna, Men­

delssohna, Bi ahmsa.) 432 62 o
»•

R e p e rtu a r :
Piątek 14: Jadwiga Dębicka, śpiew.

Lilia Mukułowska, pianistka 
Czwartek 2R Efrem Zimbaliat, skrzy­

pek. J. Lewicka, śpiewaczka.
P ątek 28 Konrad Anaorge. pianista. 
Wtorea I-go lutego: Selma Kurz.

Z&Uad urtystyczno-kamienlarski 
i badowlan'

J ó z e f a  K r y
naprzeciw cmentarzu w Krako­
wie, poaiada wielki wybór goto- 
wvehpomników zpif-*,kowca gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
w ykomnia grobowców wmleiłcn 
i na pr^winoyi. Telefon 759. 

234 201 0

tanio do sprzedania Ogladać można co­
dziennie w godzinach urzędowych w Pu­
blicznej Hali licytacyjnej, Rynek gł. 16.

384 4 o

p e d y a  Ł n a o ^ a
Ilustrowana

wychodzi nakładem Towarz. Wydawniczego 
.EncyklnpeJyi Ludowej* pod re lakcyą Ty. 
gm un.a Herynga prz, współudziale profeso­
rów Wszechnicy Jagiellońskiej, Poiiteohniki 
Lwowskiej I wogóle najwybitniejszych sił nau­
kowych i literackich. Wyszły już następujące 
broszury wchodzące w skład tego wydawnictwa: 
Jaką być powinna Encyklop“4ya Ludowa?

Z, herynga. Cena 53 hal.
Co da Encyklopedya Ludowa robotnikom i wło­

ścianom 
Z. Heryega. Con; 50 bal 

Z czego poa staje pijaństwo i jak z niem walczyć?
Dr. Zofii Das.j.isKiei-Gtlińskiej. Cena 50 hal. 

Czy kobieta powinna mieć te same prawa, co 
mężczyzna?

Kazimiery Bujwidowej. Ceno 50 nal.
0  budowie i czynnościach ciała ludzkiego.

Dra med. Stanisława Krauza. Cen i 1 Kor. 
Meliorarye rolne, 

łnż. Stanisława Turczynowicza. Cena 50 aal
1 są do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Geografia. Wacława Nałkowskhgo.

W drnun: 479 7 0
0 rolnictwie. Kazimieiza Wróblewskiego.

SA LO N  „ A R S “
ul. św. Jan a  1, I  p.,

otwarty codziennie, iie wyłącza ąc św ą( nie- 
edziel od g. 10—1 i  od 2—4 pop. Wzbo­
gacany ciągle nowemi dziełami sztuki najzna 
komltszych artystów. 50J 58 0

Kilkadziesiąt kamienicC
w Krakowie

odpowiednich na umieszczenie interesów 
przem. lub handl., na lokacyę kapitałów, 
bo przynoszących znaczne dochody, oraz 
innych, odpowiednich stosownie do wy­
magań, jakoteż wille, majatki ziemskie, 
ma do sprzedani? Adam Biliński, Dom 
handl. i przem. w Krakowie, ul. Szew­
ska l. 11 8274 3 4

P O K O J E
dla dzieci, gabinety męskie, salony, sy­
pialnie, jadalnie, według projektów ar­

chitektów i artystów malarzy.

JÓZEF SPERLING
Kraków, ul. Dunajewskiego 1 . 7  (P odw ale  1 4 ).

462 14 0

Zarzad GratiH Hotelu
uj Krakowie

zawiadamia niniejszem P. T. Publiczność, że w lokalach

Restauracji Grand Hotelu
począwszy od 31 grndma (Św. Sylwestra) i następnie codzien­
nie od gotlziny 8-mej wieczorem będzie przy g rywać m a c y k a .

Polecając się łaskawym względom P . T. Publiczności, 
pozostaje z szacunkiem 

84611 3 D yrekcya.

Zakład p o g r z e b o w y  

J a n a  I r - A T O L N E G O
przy iL  iw Tomana L i  hu przy jlaco Szaipausfc'm. filia: i l i a  Kipinuiia L S. — Telefon lir 33L

Zakład podejmuje się urządzeń pogizenowych, wi t sprowidzuua zwłoi do wszystkich
ki-jów  euro >ejskicb. 325 306 0

m m  i m
poleca

K om itet obenodu S łow a ck iego  we Lwowie.
1 Biusty Słowackiego według orygi­

nału W. Szymanowskiego po 12 kor.
2. Medale broniowe Słowackiego we­

dług oryginału J. Raszki pu 10 kor.
3. Księgę pamiątkową i. Słowackiego 

3 tomy — 150 arkuszy druku po 20 kor
Do nabycia w księgarni Gebethnera 
i Spółki. Zamówienia z prow incji usku­
tecznia sekretaryat Komitetu we Lwo­
wie, Żnlińskiego 11A. 633 4 o

Do wynajęcia
od 1 stycznia dwa pokoje z kuchnią, 
I p., pl. Matejki 5.____________ 534 3 3

P om ocn ik
szenia pod ,, 
Szczakowa.

z działu korzennego po­
szukuje posady. —  Zgło- 
Rudofl“  poste restante 

8297 4 5

C i p l e n t e  ju ż  3  s ty czn ia !
Losy miasta Krakowa 

Głowna wygrana 50.000 K.
Losv Krakuwskit mają jeszc»e ti lko 
3 ciągnienia, » których wszystkie 
jes-.cze w obiegu będące losy muozą 
bye wylosowałle. Losy oryginalne 
po Ku-'tle dziennym, 115 koi lub 
na spłaty miesięczne poń itor.pueca 

Kant* r wymiany „łnerkury“  
Braci Eiber^chtttz 

w Krakowie. Rynek głó-rn® 1. 5.

Założony w r. 1872

Z p H a d  a r t i i s i p g - i i a f f l ń i s k i

1 0 I U 11
Araków, ul. Rakowicka 7, tel.462.
pudejmujCi s!ę wi konania grobowców 
i pomników, tak w mu je-n, jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pumsików gotowych z piankowca, naai- 
irnru i granrtr. 81 284 300

Kilkad7lesiął parcel budowla- 
nycti w K r a k o w i e . . . . . . . .
odpowiednich stosownie do wymagań,, 
ma bardzo korzystnie do sprzedania: 
Adam Biliński, Dom handl. i przem. Kra­
ków, Szewska 11 8273 3 4

P Ą C 2 . i k l
tylko na masie

Chrust - - F aw orki
są już do nabycia w Cukierni 

Lwowskiej Bao4 i 13

Jana M ichalika
FloryaAnka I. 45 .

7  drokąrŁi Luei*ack.»j w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 R ią d ca  drukarni L . K- Gorwi


